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Polsce należy 


w inieresie odbudowy całej Europy 


Przemówienie tow. wicepremiera Wł. Gomuiki— | 
Wiesława na otwarciu Targów Gdańskich 


Pierwsze Międzynarodowe Targi Gdańskie, 
które dzisiaj otwieramy w Gdyni Sopocie są 
nową wymowną ilustracją naszej polskiej rze 
czywistości gospodarczej i politycznej. Otwie- 
rając Targi Gdańskie  przemawiamy znowu, 
tak do społeczeństwa polskiego, jak Y do ża- 
granicy językiem konkretnych taktów, które 
są wymowniejsze od. wszelkich oświadczeń f 
deklaracyj 
O czym świadczą pierwsze Międzynarodo- 
Targi Gdańskie? 

Świadczą ohe w pierwszym rzędzie o tym. 
te Polska zrobiła duży krok naprzód na dro- 
dze odbudowy ekonomicznej. Umożliwia to 
nam dalszą aktywizację naszych eksportowo- 
importowych stosśtnków handlowych z timy- 
mi krajami. 


lie mogło być odbudowy 
Polski bez odbudowy portów! 


Obócne Targi Gdańskie są. skromną impre: | 
za ekspprlowo-handlową Polski. Nie przed- 
stawiaja one całego. naszego dorobku gospó- 
darczedgo. Hustrują przede wszystkim nasz do- 
robek w dziedzinie bdbudowy portów w Gdy- 
ni i Gdańsku. Otwieramy te Targi na gru- 
zach i ruinach naszego Wybrzeża, można by 
powiedzieć, na ciepłych jeszcze  popiołach 
miasta Gdańska. Niemiecki okupant nie po- 
zostawił nam portów, lecz jedno wielkie rů- 
mowisko. W momencie, kiedy porty te otrzy- 
mały znowu swego prawego gospodarza, nie 
mög? do nich zawinąć żaden Statek, nie było 
ant jednego stoiska: dla -narmalnej obsługi o- 
kretów. nie zastaliśmy w nich ani jednego 
edątnego do pracy dźwigu, wszystkie maga- 
zyny obrócone zostały w zgliszcza. 

Stanęło wówczas przed nami zadanie ol- 
brzymiej wagi: przywrócić życie naszym marł 
wym portom. Od tempa rozwiązania tego ża- 
dania zależało w bardzo poważnym stopniu 
tempo odbudowy. całego kraju, całego nasze- 
go życia 


we 


Zdawaliśmy sobie sprawę, że Polska nie 
będzie mogła podnieść się z-ruin wojny i oku- 
pacji, jeśli nie zrobi maksymalnego wysiłku 
kierunku zawiązania szerokich. stosunków 
handlowych, szerokiej wymiany towarowej z 
innymi krajami. Aby-móc eksportować i rów- 
nocześnie importować nie wystarczała tylko 
odbudowa naszych zakładów pracy i powiek- 
szenie produkcji oraz uruchomienie i podnie- 
sienie zdolności przepustowych linii kolejo- 
wych, Trzeba było natychmiast. jak najszyb- 
ciej odetkać i uruchomić masze naturalne gar- 
dła przepustowe dla eksportu i importu. W 
przeciwnym razie odrodzona do nowego życia 
Polska nie mogłaby normałnie oddychać. 


kraju tak wymaga 


w 
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Ekonomika naszego 
szerokiego oddechu morskiego, jak człowiek 
powietrza. Dzięki ofiarności pracy polskiego 
robotnika i polskiego inżyniera oraz dzięki 
pomocy udzielonej nam przez Związek Ra- 
dziecki przy odbudowie portów, już w lipcu 
1945 r. zdołaliśmy wysłać z portu gdyńskiego 
pierwszy statek załadowany węglem. 

Do końca 1945 r, w obydwu naszych cen: 
tralnych portach przeładowaliśmy 166 tysięcy 
ton, co stanowiło It proc. przeładunku 1939 r. 


Dzisiaj Gdańsk 1 Gdynia przeładowują 
już w eksporcie i imporcie ponad milion 
ton miesięcznie, co oznacza, że osiągnęli- 
śmy 70 proc. przedwojennego przeładunku. 
W słosunku do stanu, jaki istniał w 1939 
roku, odbudowaliśmy dótychczas 63 proc. 
nadbrzeży, 34 proc. urządzeń przeładunko- 
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wych, 34 proc. powierzchni magazynów. 
Skromne to jeszcze cyfry. Lecz dzięki nim, 
dzięki osiągnięciu w odbudowie naszych 
portów, Polska może się poszczycić takim 


Rozwija się polska żegluga morska 


Związaliśmy Polskę ze 
morza i oceany, Od 1945 roku do ostatnich 
dni lipca br. zawinęło do Gdyni 1 Gdańska 
pod różnymi banderami ponad 7.500 statków. 


faktem, jak zawarcie umów handlowych | 
z dwudziestoma krajami i utrzymywanie | 
stosunków handlowych z dwudziestu sied- | 
mioma krajami świata. 


| 


światem poprzez | się na nią takie elementy, jak ofiarńość, za- | 


wzięłość, stalowa woła, głęboka wiara w two- | 
rzóne dzieło | wszystkie inne piękne cechy | 
polskiego świata pracy, które przyswoiła mui 


Równocześnie uruchomiliśmy własną żeglttgę | Polska Ludowa i uzbroiła go przez to w potęż| 


liniową i 
ną dzisiaj okręty wieloma ważnymi szlakami 
morskimi. Posiadamy już 
Gdyni do 
Szwecji, do Antwerpii, Londynu i Hull, do por 
tów Stanów Zjednoczonych, do Brazylii i Ar- 
qgentyny, do portów Bliskiego Wschodu. Nasz 
liniowiec pasażerski „Batory podjął znowu 
regularne rejsy na linii między Gdynią i No- 


wym Jorkiem, Drugi nasz motorowiec pasa: | 
iżerski „Sobieski” po przebudowie dokonanej 


w stoczni w Gdańsku, został skierowany w 
maju br. od obsługi regularnej linii między 
Geńuą i Nowym Jorkiem. 

Łącznie z odbudową portów i żeglugi pod- 
jęliśmy odbudowę przemysłu stoczniowego, 
kompletnie zniszczonego i zdewastowanego 
Stocznie nasze dokonywują już dzisiaj remon- 
tów okrętowych i przygotowują się do pro- 
dukcji nowych -statków. * 

Prące przy odbudowie pochłonęły olbrzy- 
mie środki pieniężne. To co osiągnęliśmy do- 
tychczas nie można jednak mierzyć tylko iło- 
ścią wydatkowanych na odbudowę pieniędzy. 
Wartość wszystkich adbudowanych obiektów 
jest niewymierna, gdyż prócz pracy składają 


trampową. Pod polską banderą pły- | 


ną siłę do pokonywania wszystkich prieszkód 
i trudności na drodze do osiągnięcia GI 


linie regularne z | tknietego celu. 


portów wschodniej i zachodniej| Te warfości i osiągnięcia leżą u podstaw! $ 


naszych polskich Międzynarodowych Targów | 
Gdańskich. I to przede wszystkim należy brać 
pod uwagę przy ich ocenie. 

Targi Gdańskie mogą napawać nas wiarą, 
że w niedalekiej przyszłości nie tyłko w pełni | 
odbudujemy nasze bałtyckie okna na świał,! 
jakimi-są-portyz lecz -z-czasem również' pod- 
niesiemy z popiołów I gruzów prastary polski 
Gdańsk. Nie zostało w nim nic niemieckiego. 
Niemiec zniszczył 'w nim nie tylko to* wszy= 
stko, co ręką niemiecką zostało wybudowane, 
lecz i to, co ma przestrzeni historii tego mia- 
sta zbudowała ręka polska, 

Polski Gdańsk, połączony wstęgą Wisły 
z całym organizmem państwa polskiego ma 
przed sobą jasną perspektywę, Nie będzie już 
karłowaciał, jak w przeszłości, gdy był od- 
dzielony od swojej matki - Polski, Jego rola 
w żyełu gospodarczym Polski, a szczególnie 
w naszym handlu zagranicznym będzie stale 
wzrastać. Gdańsk jest bowiem centralnym na- 
szym portem, główną naszą arterią morską. | 


Nie znaczy to bynajmniej, że dwa pozostałe 
wielkie nasze porty, Gdynia i Szczecin, mają 
mniejsze znaczenie. Dla organizmu gospodar- 
czego Polski są one równie niezbędne jak 
Gdańsk i jednakowe z tym organizmem zwią: 
zane, „| 

Nasze .najbliższe pęrspektywy eksportu 
węglowego wymagają już dzisiaj rozpoczęcia 
poważnych prac - inwestycyjnych w porcie 
szczęcińskim, gdyż Gdańsk łącznie z Gdynią 
potrzebom tym nie podołają. Gdańsk- jednak 
najbardziej jest predystynowany do roli wiel- 
kiego ośrodka wymiany międzynarodowej, po 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej 
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Zawieszenie broni w Indonezji 


Holandia usłuchała nakazu Rady Bezpieczeństwa. — Dziś o północy zamilkną działa 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera dojo północy 4 Sierpnia, Akcja oddziałów | 


nosi z Batawii, że gen. gubernator van 
Mook oświadczył w przemówieniu radło 
wym, iż wydano rozkaz wojskom holen- 
derskim zaprzestania działań wojennych 


Ramadier sprze 


holenderskich rozpoczeła się 20 lipca, po 
zerwaniu rokowań z rządem republiki in 
donezyjskiej w sprawie utworzenia rza- 
du tymczasowego. Równocześnie władze 


ciwia się 


podwyżce płac we Francii 


PARYŻ (obsł. wł.) — Rząd francuski 
sprzeciwił się ogólnej podwyżce płac 
pracowniczych o 11 procent. 

Wicepremier Teitgen oświadczył, iż 
podwyżka płacy stanowiłaby groźbe in- 
ilancj] I wobec tego obie strony muszą 
raz jeszcze rozpatrzyć warunki powyż- 
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Łódzka Konferencja Aktywu PPR i PPS 


z udziałem delegatów z powiałów 


Na Konferencji referować będą: 
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z ramienia CKW PPS 
tow. min. ADAM RAPACKI 


Wstęp z» okazeniem karty uczestnictwa., 
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szej umowy, 

Zdaniem Teitgena, jest godne pożałto- 
wania, że robotnicy i pracodawcy zawar 
li umowę, która z chwilą wprowadzenia 
w życie. byłaby „nader niebezpieczna”. 
Rząd natomiast nie wyrzeka się „legal- 
nej“, minimalnej stawki płac. 
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z ramienia KC PPR 
tow. poseł ZENON KLISZKO 


SUNAREN EET 


| stwa 


holenderskie zwołniły 10 członków indo- 
nezyjskiego rządu republikańskiego z 
więzienia w Batawii. 

Van Mook zakomunikował w Swym 
przemówieniu, iż Holandią postanowiła 
zastosować się do uchwały Rady Bezpie 
czeństwa, jakkolwiek uważa, że nie by* 
ło żadnych podstaw do jei interwencjł 
Decyzją swoją Holandia także pragnie 
umożliwić rządowi Stanów Ziednocze- 
nych ofiarowaną przezeń gotowość po- 
średniczenia w konłlikcie miedzy Holan- 
dia a Republiką Indonezyjską, 

LONDYN (obsti wł.) — Rzad indone- 
zyjski zwrócił się do Rady Bezpieczeń: 
z prośbą © wykonanie nadzoru 
nad przeprowadzeniem zawieszenia bro 
ni. 


Olbrzymi pożar 


w Tuluzie 

PARYŻ PAP. Wielki który 
wybuchł 1 na przedmieściach 
Tuluzy, rozprzestrzenił Sio w 


m; pozar 


Sierpnia 


promieniu 


25 kilometrów od miasta. Straż Ognio- 
wa i oddziały woiska walcz bezustan- 
nie z żywiołem. Pala się nadał lasy, w 
związku z czym ewakuc nó pobliskie 


wsie. Dym 
przestrzeni 


morskie ną 
kilometrów. 


zalega wybrze 
kilki driogiaaj 
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Polsce należ 


Dokończenie przemówienia tow. wicepremiera Władysława Gormułtki-Wiesławe 


niędzy państwami położonymi na północ 1 a 
hód ód Polski, a państwami południowymi. 

Na linii naszej polityki i naszych intere- 
sów leży bowiem nie tylko rozwój stosunków 
wymiennych Polski z innymi krajami. Rząd 
polski pragnie, aby wszystkie państwa, szcze- 
gólnie europejskie, szanując wzajemnie swo- 
ja suwerenność, wiazały się ze sobą gęstą 
siecią stosunków wymiennych. Chcielibyśmy, 
ahy nasz Gdańsk, jako miasto portowe naj- 
wygodniej położone, był miejscem, w którym 
rok rocznie spotykać się będą eksporterzy po- 
szczególnych krajów i-przedstawiciełe życia 
gospodarczego poszczególnych państw, dla 
przeprowadzania i rozwijania wzajemnych 
transakcyj bandławych. Leży to nie tylko w 
interesach Polski, lecz również w interesach 
wielu innych państw. Również i w ten spo- 
sób Polska pragnie przyczynić się do zacie- 
śniania węzłów współpracy między narodami, 
do wzmacniania podstaw pokoju w Europie 
i na świecie, ° 

Uważamy, źe i z tego punktu widzenia 
Międzynarodowe Targi Gdańskie są póżytecz- 
ną i bardzo potrzebną imprezą. Z przyjemno» 
ścią chcę podkreślić, że mimo krótkiego okte- 
su, w jakim były organizowane Targi I mimo 
uświądamiania sobie ich skromnego zakresu, 
zgłosił się na nie świat przemysłowy dziewię- 
ciu państw, kióre wystawiają na Targach licz 
ae eksponaty swojej produkcji. 

Dla odbudowy Europy na zdrowych, poko- 
jowych podstawach konieczna jest jak naj- 
szersza współpraca gospodarcza | wymiana 
handlowa wszystkich zainteresowanych w 
tym pańetw i narodów, © potrzebłe takiej 
współpracy wiele mówi się ostatnio na świe: 
cie, W tym rzekomo celu zwołano nawet nie- 
dawno konierencję w Paryżu. Polska, mimo 
Btraszliwych ran wojennych, jedno z pierw 
szych nawiązała stosunki handlowe z wieloma 
państwami, a nasz eksport, zwłaszcza węgła, 
ułatwia szeregowi państw odbudowę ich eko- 
nomiki, NIE wzięliśmy jednak udziału w kon- 
ierancji paryskiej, gdyż według naszego głę” 
bokiego przekonania koncepcja -odbudowy 
Europy, która kierują się główni inicjatorzy 
konferencji, NIE ŁĄCZY, A DZIEŁI NARO- 
DY, nie zmierza dn odbudowy gospodarczej 
zaństw przede wszystkim pokojowych Í znisz 
szonych przez Niemcy, lecz w swojej konare- 
<wencji ZMIERZA do RESTAURACJI AGRE- 
SJI NIEMIECKIEJ, nie uwzględnia potrzeb 
rozwojowych państw mniejszych i słabszych 
zkonomicznie, lecz kieruje mię interesami 
twiatowych palentatów kapitału monopolisty- 
cznego, nie wychodzi z założeń praw suwe- 
rennych kużdegó kraju i narodu, lecz zakłada 
naruszenie stwerenności państw słabszych 
przez państwa silniejsze. NA TAKICH. POD- 
STAWACH NIE MOŻNA OPIERAĆ ODBUDO 
WY EUROPY I BUDOWY TRWAŁEGO -PO: 
KOJU NA ŚWIECIE, TAKIM KONCEPCJOM 
POLSKA NIGDY nie udzieli swego poparcia. 

Jest powszechhie wiadomo, że Polska wal- 


że pomoc, 


cząc bohatersko w szeregach  antyhitlerow- 
skiej knakcji została najbardziej zniszczona 
i poszkodowana w czasie wojny. Każdy bèz- 
stronny obserwator przyznać również „musi, 
jaką dotychczas otrzymaliśmy z 
zewnątrz, zużytkowaliśmy najbardziej racjo- 
nalnie, tak z punktu widzenia potrzeb narodu 
polskiego, jak i potrzeb odhudowy Europy, 
Inne państwa o wiele mniej od Polski znisz- 
czone, które otrzymały wielokrotnie większą 
pomoc zewnętrzną, nie mogą tego powiedzieć 
o sobie. 

Naród polski może być dummy z dotych- 
czasowych rezulłalów swojej pracy. Przyję- 
liśmy z uznaniem ocenę naszych siikcesów 
gospodarczych, zawartą w sprawozdaniu płk. 
Harrisona, który jako kierownik misji wysta- 
nej przez rząd Stanów Zjednoczonych do Pol- 
ski dla zbadania naszych potrzeb aprawiza- 
cyjnych, pisze: 

„Przemysłowa 
nem kipiącej żywotności. 

KOMISJI NIE WIDZIELI POZA STANA- 

MI ZJEDNOCZONYMI OKRĘGU PRZE- 

MYSŁOWEGO, W KTÓRYM BY ŻYCIE 

GOSPODARCZE PULSOWAŁO TAK IN- 

TENSYWNIE. Polska już dzisiaj ekspor- 


część Śląska jest tere- 
CZŁONKOWIE 


tuje znaczne ilości węgła. Ekspór! węgła 
i innych surowców, łącznie z eksportem 
lubrykatów gotowych I półłabrykatów prze 
mysłowych, będzie bez wątpienia wzrastał”, 
Mimo tych słów nznania pod adresem Pol 
ski, które świadczą, że pomoc udzielona Pol- 
sce jest niezmiernie skuteczna dla odbudowy 
zniszczonej Europy, Departament Stanu, wie- 
dząc doskonale 6 naszych poważnych jeszcze 


dzisiaj deficytach  aprowizacyjnych, cofnął 
Polsce przyznaną poprzednio przez Senat USA 
pomoc reliefową, 


Na tle raportu płk. Harisona, odmowa po- 
mocy Polsce jest jaskrawym dowodem po- 
twierdzającym słuszność naszej nieobecności 
na konierencji paryskiej. Gdyby inicjatorzy 
tej konferencji kierowali się szczerymi dqúe- 
niami pomocy Europie w -jej odbudowie gos- 
podarczej i tą drogą zmierzali do wzmocnie- 
nia pokoju, to w pierwszym rzędzie winni po- 
móc Polsce. 

Zwiększenie naszego eksportit węgla ozna- 
cza przecież zwiększenie wkładu Polzki w od 
budowę gospodarczą państw europejskich, 
przyśpiesza uruchomienie wielu zakładów prze 
mysłowych, które w niektórych krajach za- 
chodniej Europy nie mogą pracować na sku- 
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omóc 


lek braku węglu. Odmowa pomocy Polsce 
osłabła więc nie tylko tempo odbudowy na- 
szej ekonomiki. lecz uderza również w eko- 
nomikę innych krajów. 

Jak widzimy, zagadnienie to leży na płasz 
czyżnie politycznej, a nie gospodarczej. 

Rząd polski nie zmieniając swojej polityki 
utrzymywania i rozszerzania stosunków han- 
dłowych ze wszystkimi państwami, w miarę 
naszych maksymalnych możliwości produkcyj 
nych nie chce prowadzić i nie hędzie prowa- 
dził takiej polityki, która by w perspektywie 
rozwojowej stokroć ostrzej ukarała Polskę, 
aniżeli karne odmówienie nam pomocy relie- 
fowej. Naród polski już wielokrotnie przeko- 
nat się o słuszności polityki swego rządu. 
Zwiększy on jeszcze bardziej swój wysiłek i 
swoją ofiarność w pracy nad odbudową kra- 
ja. 

Pierwsze Międzynarodowe Targi Gdańskie 
które symbolizują nasz dorobek morski | dą- 
żenia Polski do rozbudowy i przebudowy gos- 
podarczej, do rozwoju stosunków importowa- 
eksportowych ze wszystkimi krajami, do za- 
cieśnienia węzłów współpracy międzynarodo- 
wej w duchu odbudowy Europy i wrmacnia- 
nia pokoju — nważam za otwarte. 


wie 


to lotnictwa ZSRR 


Olbrzymia parada sił powietrznych w Moskwie 


MOSKWA PAP, = W związku z ob- 
chodzonym 3 sierpnia w ZSRR Świętem 
Lotnictwa cała prasa charakteryzuje po- 
tege lotnictwa radzieckiego. „Prawda“ w 
artykule marszałka Wierszynina przypor 
mina. że w czasie wojny przemysł ra- 
dziecki mógł pracować intensywnie dzię 
ki bohaterskim wyczynom lotników ra- 
dzieckich. Lotnictwo niemieckie straciło 
w ciągu trzech lat 60.000 samolotów. 

Lotnicy radzieccy przeprowadził trzy 
miliony lotów bojowych w czasie woj- 
ny. a w okresie bardziej zaciekłych walk 
pod Berlinem ilość wylotów na dobę wy 
nosiła 17.000, 

190.000 lotników radzieckich odznaczo 
no za odwagę. 

Prasa podaje, że długość powietrznych 


Blum oska 


PARYŻ PAP, — B. premier francuski 
Leon Blum oskarża ma łamach „Po 
pidaire* Wielka Brytanie 0 bezlitosne 
traktowanie 4.500 Żydów na statku „Pre 
sident Warfield", Zdaniem Błuma: Wiel- 
ka Brytania w dużej mierze ponosi od- 


Knii komunikacyjnych wzrośmie pod ko- 
niec Pięciolatki do 175 tysięcy kilome- 
TÓW. 

W Zwiazku Radzieckim buduje się o- 
becnie samoloty, których szybkość do- 
chodzi do prędkości głosu. 

W niedziela na lotnisku im. Czkało- 
wa odbyły sie wielkie popisy lotnicze, 
Lotnicy radzieccy zademonstrował akro 
bację. samiolotowa. loty „wojskowe i skó- 
ki spadochronowe. W iednym z teatrów 

moskiewskich urządzono w przeddzień 


świeta uroczystą akademię z udziałem 
15,000. osób. d 
W prezydium zasiedli marszałkowie: 


Miereckow, Goworow, dowódca floty po 
wietrznej marszałek Wierszynin. admirał | 
Jumaszow i inni, Z okazji święta lotnic- 


rża Anglie 


powiedzialność za akcję terrorystyczną 
w Palestynie. Potępiajac akcje terrory: 
styczną Blum podkreśla. że pasażerowie 
statku „President Warfield* nie są ter- 
rorystami lecz ofiarami terroru. 


twa minister sit zbrojnych ZSRR Bute% 
nin wydał rozkaz dzienny do lotników 
i pracowników przemysłu lotniczego. 


Aresztowania hitlerowców 


BERLIN PAP. — Jak donoszą z fran- 
cćuskiej strefy okupacyjne, w pobliżu 
Moguncji aresztowano 20 osób, nałeża- 
cych do tajnej organizacji grupującej b 
hitterowców. 

NORYMBERGA (PAP) W amerykańskim 
azpitołu wojskowym w Norymberdze powiesił 
się pułkownik 88, -letmi Erfk Housmemn. 
Hausmem był oskarżony o udzieł w wymordo- 
wemśu 118 tyslecy Żydów w okresie od czerw 
ca do pażdziernika 1841 r 


Robotnicy włoscy w Gze- 
chosłowacii 


PRAGA (PAP) Do Czechosłowacji przyja” 
chat w tych dniach plerwezy transport robot- 
ników wioskich, Horacy 880 osób. Zostemę 
oni skierowami przewańinie do prac w rolnic- 
twie, 


Załadowali się do TERA Mellas o- 
powiadał, że w mieście strasznie się w 


cieszono na wieść o przybyciu angiel- 
skiej eskadry myśliwców. Jechamo naj- 
pierw po szosie, później po zabłoconych 
ulicach przedmieścia, które wyglądało 
raczej na' zapadła i biedną wieś, Na chod- 
nikach toczyli się ludzie, Byli to prze- 
ważnie żołnierze j okoliczni wieśniacy. 
Wszyscy z entuzjazmem witali autobus 
z Anglikami. Nagle przed oczy'na lotni- 
ków wyrosła ogromna, niesforta skała. 
Autobus zatrzymał się przy jednym K 
wiekszych otworów w tej dziwnej gô- 
rze. Do otworu prowadziły schodki, wy- 
rabane wprost w kamieniu. 
Tu się mieści nasz Sztab. Proszę 
wejść — rzekł Mel 
Lotnicy wyszli obusu i po schod- 
kach weszli do jakiejś ciemnej jaskini. 
W świetle nielicznych lampek ujrzeli kil 
ka drewniatyc h stołów. zawalonych ona- 
pami j' papierami. Przy stołach siedzieli 
mdzie w greckich mundurach woisko- 
wych. : W. dusznym powietrzu  unosiły 
się gle ktęby dymu. Było gorąco, chwi- 
lami zdawała sie, że nie ma czym oddy= 
chać. Siedzacy przy stołach wojskowi 
z wielkim zaciekawieniem patrzyli na 


grupę angiełekich lotników. Kilka . 4 nich 

powstało i podeszło do przybyłych,. ście- 
kając: im przyjaźnie dłonie. Mellas znikł 
w jakimś ciemnym otworze, prowadzą- 
cym prawdopodobnie do dalszych kom- 
nat tego dziwnego sztabu. Nagie z ciem- 
ności wyłonił się gruby Grek w mundi- 
rze gencralskim. Towarzyszył mu Mel- 
las. Twarz generała była nalana krwią 
i nosiła Śłady niespania j nadmiernego 
spożycia alkoholu: Miał wielkie, zawa- 
diackie czarne wąSy'i gęstą, czarna czti- 
pryne. 


— To generat.. —- szepnał Anglikom 


Mellas. 
Quefowi nie udało się zapamietać 
trudnego nazwiska generała.  Mellas 


przedstawił Anglików generałowi. Gene- 
rał nie znał angielskiego. Powitał ich, 
salutniąc i uśmiechając Się dość bez- 


myślnie, Miał mundur Skrzacy się od 
złota, na piersiach upiększonych . szere- 


giem medali i odznaczeń. Był brudny_i 
nieogolony, jak tragarz portowy. Zresz- 

Anglicy byli brudni nie mniej od nic- 
go. Buty ich pokrywało: błoto trzech lot- 
nisk: Generat, grzecznie sie nśiniecha- 
jaco zaproponował lotnikom greckiego 


papierosa, Brudną. tłusta reka wyciąg 
nai z kieszeni kiika cygaretek, ale strasz- 
mie się ucieszył, gdy Tap wydobył pacz- 
kę amerykańskich Chesterfierdów. za 
które zapłącił w kantyme aż całe pó! ko- 
rony: momentalnie schował 
swoje cygaretki i z przyjemnością za- 
ciągnał sie słodkawym dymem „amery- 
kana". | 

Po wizycie w sztabie Jotmcy poje- 
chali do hotelu „Akropołis*, Hotal wy- 
glądał niezbyt pociągająco, Była to dwu- 
piętrowa kamienica, mocno uszkodzona 
podczas bombardowań. W oknach nie 
było ani jednej szyby. Ściany były po- 
dziurawione kulami. Przyjęto ich dość 
niegościnnie. Mellas długo kłócił się po 
grecku z atletycznym portierem, spokoj- 
nie popijającym kawę i rzucajacym od 
czasu do czasu przez zeby jakieś niezro- 
zumiałe greckie wyrazy. Wreszcie do- 
bito targu, Anglicy otrzymali trzy nędz- 
ne pokoiki. Po raz pierwszy od opusz- 
czenia Aten można było sie nareszcie 
wykąpać, alé nikt z lotników nie miał 
przy sobie czystej zmiany bielizny. 
Przed chwilą oddali pokojówce kupę 
brudnych łachów, lecz nie byli pewni 
czy je wypiorą. W każdym razie Quelł 
mocno w to wątmł, zwłaszcza. gdy spoj- 
rzął na pokojówkę. Była to brzydką, 
mała Greczynka o ponurej i niesympa- 
tvcznej twarzy. Pierwszy zaryzykował 
wykąpać się Tap, Reszta zeszła na dół 
do restauracji. 


Na ulicach miasteczka roito sie od 
zreckich żołnierzy: takiego mnóstwa Gre 
ków Quel jeszcze nigdy nie widział. 
Ruch był olbrzymi. Cechował go przede 
wszystkim bezład. Na chodnikach i po 
środku jezdni wałesały się grupy żołnie- 
trzy, wieśniaków i ulicznych handlarzy. 
Wszyscy z nieukrywaną ciekaw ością pa- 


trzyli na lotników, ustępujac im z drogi. 
To byli pierwsi „inglizi“, których tu kie- 
dykołwiek widziano Lotem błyskawi- 
cy rozniosła $j po mieście nowina; że 
przyłeciały myśliwce i pościgowce ar- 
gielskie, które będą bronić Janiny przed 
nalotami włoskich bombowców. Lotnicy 
czuli się nieco nieswojo, zwłaszcza, iż 
byli tu jedynymi Anglikami. Wiedzieli 
dobrze. że Grecy czekają nie tylko na an- 
gielskich lotników. ale spodziewaja się 
również przybycia regularnych wojsk 
brytyjskich. Niby żartem Mellas zany- 
tat Hackey'ego, kiedy przybędą angiel- 
scy, żołnierze. Więdzieji dobrze, że py 
tanie nie było żartem. Nie mieli co oś- 
powiedzieć, więc zbyli go milczeniem. 

Restauracja w Jamnie była kropla w 
króoble podobna do kawiarni w Larissie, 
Na sali było tłoczno i gwarno. Przewa- 
żali oficerowie i żołnierze greccy. Wy- 
głądafi dość marnie: nieogoleni, brudni; 
w rozpietych, niechiumych mundurach... 
Stracih wszełką postawe wojskową, 
Gdy Anglicy ukazali się na progii saf 
oczy wszystkich. momentalnie zwrócity 
się ku nim. Obserwowano ich ż ogrom- 
nym zaciekawieniem. Dwaj nułkownicy 
kazali nsimąć się na bok zrupie głodnych 
zabłoconych żołnierzy. Zrobili to w ce- 
lu zwolnienia stolików dla zagranicziych 
gości. Anglicy próbowali protestować, 
manifestujac w ten sposób brytyjski de- 
mokratyzrm Ale protesty nie przydały 
sie na nic. Zresztą, nikt ich nawet nie 
rozumiał, Mellas poszedł do kuchni. Żoł- 
nięrze, przechodząc obok lotników, kle- 
pali ich po plecach. Był to grecki Spo- 
sób demonstrowania swoich uczuć wo- 
bec angielskich Soiuszników. Po powro- 
cie z kuchni, Mellas oznajmił, iż obiad 
będzie gotów jeszcze nie prędko i m gda 
ży skoczyć na miasto, aby załatwić Swa- 
je interesy, 
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Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżuruje apteka mer. 
Chlebińskiezo, nl. Roli-Żymierskiego 19, 
tel. 19-50. 
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Teatr Miejski 


Dziś teatr nieczynny. 


Kina 

Kino „Bałtyk* — „Złota Maska” — 
początek seansów a godz. 18 i 20, w mie- 
dziele o godz. 16, 18 i 20,- 

Kino „Stylowy“ — Przygody Nasret|- 
dina'— pocz. seansów o godz. 17, 19 i 21 
w niedziele o 15, 17, 19 i 21. 

Kino „Wolność * — „Przygody Nasred 
dina — pocz. seansów w niedziele i dni 
powszednie 16,30, 18.30, 20,30. 
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Kolonie P. C, K. 


W dniu dzisiejszym miejscowy oddział 
PCK wysyła do Jordatiowa tiä Ziemi Lii- 
buskiej 15 dzieci na kolonie letnie, 


GŁOS 


KALISKI 


idylla za drutem kolczastym 


Jeden z dziennikarzy amerykańskich, prze: 
bywający w Niemczech Zachodnich, pozwolił 
Bobie ma taki eksperyment: Bez żadnych py- 
tañ i przeszkód wszedł do strzeżonego przez 
uzbrojone posterunki obozu koncentracyjnego 
dla hitlerowców, obejrzał tam wszystko, co 40 
interesowało, przenocował w obozie, a nąza- 
jutrz rano, również przez nikogo nie zatrzy* 
many, opuścił teren obozu. 

Zdawałoby się, że „internowant” w takich 
warunkach SS-mani i inni przestępcy wojenni 
będą próbowali uciekać masowo z terenów o- 
bozowych, dążąc do upragnionej swobody. Nic 
podobnego!.. Zbrodniarze hitlerowscy korzy- 
stają w obozach z takich względów i przy- 
wilejów, że mają życie daleko lepsze i przy- 
jemmniejsze, niż. przeciętny Niemiec na wol- 
ności. ę 

Korespondent moskiewskiej „Prawdy”, zwie- 
'dziwszy obóz dia internowanych w Darmszta- 
cie, stwierdził, że warunki egzystencji tych 
osobliwych „więżźniów” nie mają nic współ: 
nego z ogólnie przyjętymi pojęciami o zam- 
knięciu, intemrowaniu i karaniu notorycznych 


przestępców. 
wprost 


Przeciwnie, te wariinki urądają 
pamięci milionów niewinnych ludzi, 
zamączonych podczas wojny przez hitlerow* 
ców, 

Na ogromnym terytorium, otoczonym dru 
tem kolczastym, dwadzieścia tysięcy ludzi ży- 
ciem własnym i niezwykłym, przpominającym 
raczej pnbyt w sanatorium czy miejscu kura- 
cyjnym, niż w obozie dla internowanych. Gdy 
przyjechaliśmy — pisze korespondent — do 
obozu w godzinach przedpołudniowych, spot- 
kały nas tłumy „więżniów”, opałonych, dos* 
konałe odżywionych./i wałęsajgcych się próż: 
niaczo. Na pytanie, dlaczego ci ludzie nię 
pracują, otrzymaliśmy odpowiedź, że w obozie 
nie ma przymusu pracy, że pracuje tylko ten, 
kto sam zechce. 

Tak więc więźniowie spędzają czas na spa- 
cerąch po lorenie obozowym, biorą kapiole 
słoneczne (!), palą papierosy, czytają, podlo- 
wają kwiatki Dla użytku „więżniów” zbudó= 
wano cztery specjalne baraki rozrywkowe, w 
których odbywają się koncerty, odczyty, poka- 


Dział hodowlany 


na Wystawie Rolniczej w Poznaniu 


Inicjatywa zorganizowania 


Ogólnopolskiej|łem okazał już sektor państwowy i spółdziel- 


Wystawy Rolniczo-Ogrodniczej spotkała się z| czy poprzez Państwowe Zakłady Hodawli Ko» 
jak najżyczliwszym przyjęciem wśród zainte- ni, Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Sa- 
resowanych kół fachowców, nie. tylko Wielko. | Popomoc Chłopską i Społem. Organizatorzy 


połski, lecz całego kraju. Już dzisiaj wplywa- 
ją zgłoszenia do organizatorów Wystawy, dy- 
rekcji międzynarodowych Targów Poznańskich 


jystawy mają zamiar dotrzeć również do ma- 
łych gospodarstw wiejskich i skłonić saktor 
prywatny do. zaprezentowania swego dorohku 
z zakresu hodowli. Przewidziane jest wysta= 


do wzięcia. udziału w projektowanej jesiennej | wienie bydła rogatego, połączone z aukcją 


imprezie. 


huhajów, nierogacizny, owiec oraz drobiu, 


Na zwiększenie się zainteresowania wpły- | Wszelkich informacji dot. Ogólnopolskiej Wy- 


nie niewątpliwie w dużym stopniu postanowie: 
nie zorganizowania w ramach Wystawy działu 
hodowlanego, Swoje zainteresowania tym dzia- 


stawy Rolniczo-Ogrodniczej udzielają Między- 
narodowe Targi Poznańskie, Poznań, ul, Marsz. 
Focha 14, tel, 64-49, 77,—58, 79—72, 


Zagłębie Ruhry kością niezgody 


Sprawa Ruhry stała się ohacńie tym mo- 
mentem niezgody brytyjsko - amerykańskiej, 
który ujawnił szereg zasadniczych rózbieżno- 
ści już dawno narastających u obu partnerów 
na tle zagadnienia niemieckiego. 

Drążliwa sprawa całkowitego podporząd- 
cowania Zagłębia Ruhry przez czynniki ame- 
rykańskie kosztem pewnych przyrzeczeń fi- 
sansówych, dawanych rządowi brytyjskiemu, 
wywałała liczne komentarze, Prawie ani je- 
den ndłam prasy angielskiej nie pozostał obo- 
jetny na zamiary amerykańskie, ujawniane w 
projektąch zmiany zarządu Ruhry, Obok za- 
gadnienia czysto gospodarczej natury, opinia 
brytyjska wreszcie zwróciła uwagę na jego 
sens polityczny. Głośna  słała się sprawa 


przygotowań, rzynionych przez kierownictwo | 


niemieckiej socjaldemokracji (SPD), w celu 
uzyskania — oczywiście za zqodą władz oxu- 
pacyjnych amerykańskich — udriału w kon- 
troli Zagłębia Ruhry. Niemniejszego rozgłosu 
nabrał ujawniony ostatnio plan, zawarty w 
sprawozdaniu Mosesa, złożonym amsrykań- 
skiemu ministerstwu wojny. W planie tym 
przewidziana jest anglo - amerykańska kin- 
trola Ruhry z udziałem jednego przedstawi- 
ciela Niemiec. Pomijając . fakt  jaskrewej 
sprzeczności, w jakiej projekt taki stoi z za- 
DU TT 


Kącik gospodyń 


Nie należy resztek potraw z posiłków po- 
zostawiać w aluminiowych qarnkach, w kió- 
rych były Ggołowane. Należy je z qaruków 
wyjgć i przełożyć do mlinianych, polewanych 
bądź porcelanowych miseczek. Pokarmy, po- 
zostawione w naczyniach żelaznych lub ama- 
liowanych, ulegając połączeniu z cząstkami 
metalu i stają się szkodliwe dla zdrowia 

* L4 + 


Konfitury nies spleśnieją, jeśli po nałożeniu 

w słoiki przed ich zamknięciem przykryjemy 

konfifurę krążkiem papieru perqaminoweńv, 
zamaczaneno w spirytusie. 
* a % 


Plamy z owoców, powstałe na óbrusach, 
łatwo zostaną usunięte octem lub kwaskiem 
cytrynowym. 

+ * m 

Szczotki do mycia podłóg, zamiatania, od- 
kurzania dywanów itp. powinny być zawsze 
asądzone na długim kiju — unikniemy wtedy 
pracy spełnianej w pozycji pochylonej, spec- 


jalnie męczącej. 
e . 


Wycieranie kurzu ze sprzętów jest czyn- 
nością, którą wykonujemy przeważnie jedną 
reką. Nauczmy się pracę lę wykonywać obu 
rękami, używając dwóch skórzawek. Przy za- 
stosowaniu tego systemu czynność wycieranią 
kurzu będzie wykonana szybriej i dokładniej. 


B-0017777 


SAT. 


sadami uznanymi za otiówiązujące na konfe- 
rencji poczdamskiej, stwarza on niedwuźnacz- 
ną przewagę amerykańskiego czynnika w za- 
rządzaniu Zagłębiem Ruhry. i 
Niewątpliwie na zmianę stanowiska Wiel- 
klej Brytanii wpłynęły i echa konferencji pa- 
ryskiej. Tym echem stała się francuska- reak- 
cja na posławienie sprawy Ruhry przez ame- 
rykańskie i brytyjskie koła polityczne. 
Frańcja zrozumiała, że odsuwanie jej od 
kontroli Zagłębia Ruhry i odbudowa ntemiec- 
kiego przemysłu stanowi poważne zagrożenie 
najżywotnńiejszych interesów francuskich. 
Twarde stanowisko, zajęte — dopiero wpraw- 
dzie po naradach paryskich — przez polity- 
ków francuskich w sprawie Ruhry stało się 
bodźcem krytycznego stanowiska brytyjskie- 


go. 

Letni sezon teatralny w Związku Radziec- 
kim przechodzi pod znakiem kilku nowych, in- 
teresujących pozycji repertuarowych. Najpo- 
ważniejszym i najciekawszym z tych nowych 
utworów jest sztuka W. Kożewnikowa i I. Pru- 
ta pt. „Los Reginalda Devisa”, pod wielu wzglę 
dami przypominająca tematycznie słynne „Za- 
gadnienie rosyjskie” Simonowa. Sztukę tę o- 
becnie wystawia znany Moskiewski Teatr Ka- 
meralny, ale jednocześnie weszła w skład re- 
pertuaru szeregu prowincjonalnych teatrów 
radzieckich. 

Jest to nawskroś współczesny teate, poru- 
szający, podobnie do sztuki Simonowa, aktu- 
ałne „motywy zachodnie“ o założeniach poli- 
tycznych. Ukazuje w nieco publicystycznych 
formach, ale o barwnym zacięciu scenicznym 
— walkę demokracji na Zachodzie z ciemnymi 
siłami reakcji. i 

Akcja tej ciekawej sztuki toczy się na Bat- 
kanach, a centralnym jej bohaterem jest kpt. 
armii amerykańskiej — Reginald Devis. W 
ramach utworu autorzy plastycznie admalo- 
wują antydemokrałyczne stosunki, jakie zdpa* 
nowały na Bałkanach pod wpływem amery- 


Obecne zaostrzenie sporu świadczy tylko 
o tym, że krytyka, jakiej od dawna poddaje 
postępowa opinia anqielska posunięcia rzędu 
Attlee, niezwykle ustępliwego wobeć wszel- 
kich nacisków ze strony USA, przybrałą zbyt 
Wielkie rozmiary, których nie może już tek 
lekceważyć ani brytyjski premier, ani jego 
rząd. Jawna dążność amerykańskich mono: 
poli do opanowania Niemiec,, eo naraża na 
szwank zbyt wyraźnie interesy brytyjskie, jest 
tylko jednym z. czynników różniących amery- 
kański i angielski punkt widzenia. Poza tym 
punktem jest jeszcze wiele innych spraw spor 
nych, które powodują, że Anglia córaz ber- 
dziej krytycznie ocenia nącisk wywierany na 
jej politykę zagraniczną przez Stany Zjedno- 
czone i coraz: częściej stara się przeciwstawić 
temu w ten czy inny sposób, fil), 


zy kápowe ilp, Wedłag porozwieszanych oqło* 
szef, tegdy właśnie dnia miała się odbyć po- 
gadanka na temat „Wrażenia z Włoch”, zaś 
nazajutrz — odczyt. o „Związku Europejskim". 
W obozie istnieje nawet stowarzyszenie pn. 
„Zjednoczona uropa”, posiadająca liczne sek- 
cje, a moin, hiszpańską (!). Jest feż w obaziś 
lokalny oddział pocztowy, załatwiający wszel- 
kie korespondencyjne potrzeby „itternowa-* 
nych”, 

„Burmistrzem” obozu jest b. kapitan SS — 
niejaki Paul Dietz. . Stoj on na czele „SaMO- 
rządu obozowego”, wybieranego — jak twier- 
dzi — „na szerokich, demokratycznych pod- 
stawach” (1). Herr Dietz próhował się skar- 
zyć na „złe odżywianie”, jednak wkrótce wy- 
jasniło się, że „internowani” otrzymują mniej 
więcej podwójna rację, przysługującą prze: 
ciętnemu tobotnikowi niemieckiemu, a poz 
tym do obozu napływa co miesiac ok. 20.000 
paczek żywnościowych (1), do pięciu kg wagi 
każda. Nie dziwnego, że „internowani” wy» 
glądają przeważnie, jak dobrze wypasieni bok- 
serzy ciężkiej wagi, 

Obóz w Darmsztacie nie jest, oczywiście, 
żadnym wyjątkiem w praktyce amerykańskich 
władz okupacyjnych O takich obozach, w 
różnych miejscowościach Niemiec. Zachodu 
nich, pisano już niejednokrotnie. Ciekawe his 
storie opowiadają np, o obozie w Moosburqu 
gdzie znajduje się b. osobisty adiutant Him- 
mlera — Lóręntz Amselgruher, Ma on do dy- 
spozycji aulo osobowe, którym wyjeżdża z © 
bozu, gdy tego zapragnie, i wraca, gdy mu 
się spodoba! Nie dawno ów Amselgruber wy: 
ruszył na wyprawę”do pobliskiej wsi i „skóm 
fiskowął" tam jednemu z chłopów — worek 
mąki. 


Bardzo interesujące są uwagi adzieckiega 
korespondenta na temat denazyfikacji, Która 
na Zachodzie Niemiec stała się niewyczerpa» 
nym żródłem dochodu dla obrotnych adwoka« 
tów. W Monachinm nr (ZK 
celarię dr Schramm, b. doradca prawny -Hille« 
ra, zyskując sobie od razu, jako „znakormie 
tość", liczną klienteli. Gazety niemieckie drue 
bują takie np. ogłoszenia: 

„Chcę się Pan zdenazylikować? Proszę 
się zwrócić z zaufaniem do mmteś Gwarón« 
tujo sukces, mam wiele podziękowań na pis 
mię od wdzięcznych Kiientów, Dyspontję 
poważnym stosunkami, 

Od pana wymagane będą tylko krótkie 
odpowiedzł na trzy następujące nyłonia: 
H Wymienić świadków (wystorczy dwóch), 
którzy widzieli Pana w kościele w latach 
1933—1045! 2) Napisać pokrótec, jakte Pan 
miał kontlikty z swym sumieniu przy viste. 
powaniu do NSDAP; 3) Nazwać świadków 
(wystarczy dwóch), którzy słyszeli, jak Pom 
"mówił, że wojna jest przegrana”. < > 
Jak widzimy, nie wiele potrzeba na zacho- 

dzie Miemiec, by zostać „zdenazyfikowanym”, 
by „sukces był gwarantowany”, Dlatego to 
właśnie w strefach anglosaskich zbrodniarze 
hitlerowscy ezują się tak pewnie i bezpiecz- 
nie. Zarówno ci, którzy są na swobodzie, jak 
t ei spoza symbolicznych raczej drutów kole 
cząstych: B. D. 


tuki radziecki 


kańskich i -angielskieh czynników. Sztuka 
przedstawia równie dzieje walk partyzant- 
kich. Devis pod wpływem tego, co widzi do- 
okoła, zostaje bojownikiem o hasła wolności 
i demokracji. 

„Tak, zgrubsza, wygląda treść tej najnow- 
szej sensacji teatrów radzieckich. W Moskwie 
wystawił ją w Kameralnym Teatrze słynny 
reżyser radziecki A. Tairow. 

Z innych nowości repertuarowych ietniego 
sezonu ZSRR. należy wyróżnić 2 lekkie, ak- 
tualne komedie, które ostatnio zyskały so- 
bie olbrzymie powodzenie ną scenach radziec- 
kich. Należy z naciskiem podkreślić, iż łokka, 
pełna uśmiechu, aktualna komedia o zdrowym 
nastawienia społecznym, odqrywającym rolę 
bodźca w pracach codziennych nad odbudo- 
wą kraju, krzewiąca optymizm i wiarę w swe 
siły — coraz bardziej przenika na sceny ra- 
dzieckie, Ponure nastroje wojenne, trudności 
z nimi związane, rozterki duchowe, zrodzone 
w ogniu walki i wojny — zniknęły z aktnal- 
nej tematyki repertuarowej Z.SR.R. Podkreś- 
łamy to specjalnie, ku uwadze naszych rodzi- 
mych dramaturgów... 


Wieści z kraju 


SZERZYCIELE SZKODLIWYCH PLOTER PRZED 
SĄDEM 

Rejonowy Sąqd Wojskowy w Olsztynie 
rozpatrywał sprawę Kazimierza Łuszczewskie- 
go, właściciela zakładu fryzjerskiego w Ol- 
sztynie, oskarżonego o rożsiewanie kłam!f- 
wych i prowokacyjnych pogłosek, jakoby 
żołnierze radzieccy wykupywałi i wywożlli z 
terenu Polsk! zboże co miało ułatwić speku- 
łantom śrubowanie cen. Sąd skerzał Łuszczew 
skiego na 2 lata więzienia, z pozbawieniem 


SZKOŁA DLA CZŁONKÓW RAD 
ZAKŁADOWYCH 
Okręgowa Komisja Związków Zawodo- 
wych we Wrocławiu uruchomiła szkołę dla 
członków Rad Zakładowych, w której przę- 
szkolono dotychczas ponod 600 osób z tə: 
renu województwa Nauka 
obejmuje m. in. szereg przodmiolów zwieza- 


wrocławskiego, 


nych z ruchem zawodowym i ma na jiu wy 


praw publicznych i obywielskich również na | chowanie uspołecznionego i uświadomioneqgo 


2 lata. 


Sekretariat: 10—13. 


członka Rady Zakłodowej. 


Jedną z tych wyżej wspomnianych kome- 
dii jest niefrasobliwy utwór pióra Katajewa 
pt „Dzień odpoczynku”, a drugą -— komedia 
Słobodzkiego i Dychówicznego „Człowiek z 
tamtego światła”, W utworach tych są poru" 
szone codzienna blaski i cienie życia młodzie 
ży radzieckiej, ujęte w lekkie, komedyjne 
ramy, 

W. prowincjonalnych teatrach radzieckick 
obecnie święci triumfy znany publiczności pol: 
skiej rosyjska - żydowski aktor i.reżyser A 
Morewski, który przed wojną przyjeżdżał 3 
występami również i do Łodzi, A. Morewski 
zajął dziś na scenach radzieckich jedną z pier- 
wszoplanowych pozycji, jako reżyser i aktor, 
wystawiając i zarazem występując w szersqu 
sztuk nowego i dawnego repertparu. Pubłicz- 
ność, prasa i krytyka radziecka ze szczególe 
nym uznaniem powitały go w roli Horodni« 
czego w „Rewizorze” Gogola, Morewski obec- 
nie gra po rosyjsku., Podobno zamierza nie» 
bawem wrócić do kraju. 

Starzy bywalcy teatralni naszego miasta 1 
pewnością przypominają sobie cenioteqo ak 
tora i reżysera łódzkich teatrów sprzed waj 
ny — Władysława Czengerego. Otóż Włady 
sław Czengery, na skutek zawieruchy wwjen: 
nej, trafił do Z.S.RJR,, qdzie zmarł niedawńe 
pna tyfus plamisty w dalekiej Samarkandzie. 

Z innych Polaków, w niemniej dalekim 
|Czkałowie, na stanowisku kierownika ariy- 
stycznegóo tamtejszego teatru, pracnje uzdnl- 
niony, młody reżyser, Polak z pochodzenia — 
Stanisław Michalski. Tralił do ZSRR. pud- 
czas wojny i tam otrzymał w Moskwie spec- 
jalne wykształcenie teatralne, Należy do ka- 
tegorii wybitnych reżyserów radzieckich młod- 
szej generacji. Niedawno, w swoim teatrze, 
wystawił po rósyjsku w tłumaczeniu własnym 
„Śluby Panieńskie” Fredry. 

Stanisław Powołockh 
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dięciu typków z Banialuki 


ME m 


A 57. Nikt nie wiedział z nich gdzie byli, 
Bo kompasy pogubili, ; 
Kajtek więc na ląd pchnął Gape. 
By wystarał Się o mapę 
88. | o wodę no i wreszcie, 


By się spytał w jakim mieście 
Się znalezli plespodzianie, 
Błądząc tak po oceanie. 


wspoine zebrania PPR i PPS dzielulicy Rudy 
pabianickiej. 
15.50 odbędzie się wspólne 
zebianie Pra i PPS ŁWEKD. 

O godz. 7.30 rano wspólne zebranie człon- 
ków PPR i PPS Sudży Pożarnej t. „Ha,ak”, 


Dziś o godz, 


O godz. 13 wspólne zwbt .- członków 
PPR i PPS przędzaluf finny „Horck. 

Wspólna odprawa sekretarzy kół PPR Í PPS 
dzielnicy Górnej. 

Dziś o g godz. 18 w lokalu PPS. y ul. 
Wigury odbędzie się wspólna odprawa sekre- 
tarzy kół dzielnicy Górnej — Lewej PPR — 
Górnej i Fabrycznej PPS, 


EBRANIA KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebronia 
w nasiępujących dzielnicach: j 
Ruda Pabianicka n 
O godz. 8 rano 15 kom, MO, | 
Widzew 
O godz, 14 zebranie koła tkalni PZPB Nr, 5 
Górna — Lewa 
O godz, 13.30 PZPB N 
O godz. 15 f. „Wolpert? 
O godz. 16 PFAE, £ „Bauer”, 
O godz. 15.80 f. „Resiau'. 
O godz, 14 f „Groszung”; PZPW Nr. 3. 
Górna — Prawa 
O godz. 13 PZPp Nr 6 - 748 koło. 
O godz. 14 PZPB Nr. 18 — koło 1l, ZPJ Nr. 4, 
Rzeźnia Miejska, 
O godz. 15.30 Państwowe Zakłady Samo- 
chodowe. 
O godz. 16 Państwowa Fabryka Wstążek 
i Tasiemok Nr. 2. 
Śródmiejska — Lewa 
O godz. 16 Fabryka Kepeluszy, PCH koło I, 
Instytut REY KEE koto Nr 3 4 14, 
O godz. 16.30 Film Polski — Laboratorium. 
r pi odz, 15. 30 f. „Frukus”, Fabryka Obuwia 
r. 
Śródmiejska — Prawa 
O godz. 18 zetor 
O godz. 16 f 
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terenowego koła Nr. 1 
„Kinderman” zmiańa 
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W Z.Z.K. kryzys trwa 


Gedania zwycieża łódzkich kolejarzy 6:2 (3:1) 


Wczorajszy mecz o wejście do Klasy Państwowej Gedania (Gdańsk) — ZZK (Łódź) 


zakończył się zwycięstwem Gedanii 6:2 (3:1). 


GEDANIA 


Kasprowicz, Kurowski, 
Falow, Richert P. Stawski, 
ZZK 


Golfäski, Richert J, Gajewski, Zieliński, Adamczyk, Śliwa, 


i 


Depczyński, Korporowicz, Dutkiewicz, Maciaszczyk, Miller, Jóźwik, Skoczylas, Kinin, 


Lewandowski, Kołodziejczyk Truszczyński. 


Bramki dla Gedanit zdobyl: Śliwa, Adamczyk (3), Richert, Stawski. 


Dla ZZK: Truszczyński, Kołodziejczyk. 


a 
Z każdym przegronym meczem ZZK traci 
w Łodzi popularność wśród miłośników piiki 
nożnej, Z meczu no mecz rzedną trybuny i 
coraz większa niechęć ogarnia nawet najza- 
oorzalszych sympatyków. kolejarzy. Wczóraj 


, na stadłon ŁKS-u przyszło jeszcze około 3 tys 


osób, ale już na nostępny mecz-z pewnością 


| tyle nie przyjdzie... 


90 MINUT NUDY 


Przóz całe 90 mfnut na widowni trwała, 
rzadko jak na mecze pilkarskie -spotykana 
cisza, Nikt się nie entuzjazmował, bo mówiąc 
prawdę, nie było czym. Mecz był nudny, gra 
prowodzona w żólwim tempie nfe mogla niko 
go porwać. Nie było krótkich spieć, mie by 
ło efektownych zrywów, bramki padały z sy 
tuacji nie sygnalizowanych anf ładnymi 
greniami, ami też przemyślnymi kombinacja- 
mi. 

KOCZEWSKI NA TRYBUNIE 

Łodzianie wystapili wczoraj w składzie 
mocno zmieńionym od tego, do którego już 
zdołaliśmy sle przyzwyczaić. Nie grał przede 
wszystkim kontuzjowany Koczewski. Koczew 
ski porażce swych kolegów przyglądał stę 
z trybun, a na stadion przybył o kulach. Cho 
cioż w jedenastce ZZK oglądaliśmy wiele no 
wych twarzy, na razie nie dobrego nie mo 
żemy o tych chłopcach powiedzieć. 


GEDANIA PRZYJECHAŁA PEWNA SIEBIE 


Gedanfa przyjechała do Łodzi dosyć pe- | Truszczyński utrocił w 20 minucie Turktewicz. 


| minucie 
przez Truszczyńskiego 1:0, Dość anemiczny. 
Strzał na pusta bramke, gdyż bramkarz z] 


jarzom z Gdańska ich trener Austryjak długo 
cóś perorował 1 widocznie nie no próżno sko 
ro goście zeszi! z boiska jako zwyciescy. Wy 
nik uzyskany .przez nich wczoraj 6:2 mało 
się różni od poprzedniego „qgdańskiego”, Wów 
czos brzmiał on 6:1 na korzyść tej samej 
oczywiście Gedanii 

w GEDANII NAJGROŻNIEJSZY ATAK 

u gdańskich kolejarzy najlepsza częścią | 7 
drużyny był otak. Nie grał on speocjolnie efek 
townie» ale potrafi przynajmnlej strzelać, cza 
go niestety nfe moma powiedzieć © ataku 
łodzian. Na tym polu nte dopisał i Lewandow 
ski, zresztą „as” kolejofzy niczym nie róż- 
nił się wczoraj od swych kolegów. Był takt 
„mały”, że trudno go było dojrzeć na boisku. 


ZAPOWIADAŁO SIĘ LEPIEJ 
Poczatek meczu nie zapowiadał tak wy- 
sokiej porażki łodzian. W pierwszych minu- 
tach mają nawet lekką przewagę nod gość- 
mf. Akcje swe przeprowadzają spokojnie I 
nawet kilkatrotnie potratila zagtozić bramce 
Gedanii Ale później psuje stę. 
Nie tyle do głosu ile do... strzałów zaczy- 
nają dochodztć. pomału adańczczanie. W 17 
jednak ZZK zdobywa prowadzenie 


niej wybiegł, odbił nogą obrońca, ale fuż z 
poza linit bramkowej. To co jednak zdobył 


wna siebie, Przed wyjściem na boisko, kole! Za reką jego sędzia podyktował rzut karmy, 
| m SS = aa" a e m w O e aa o 


w.M.KR.S. prowadził 1:0 


ale przegrał z ŁKS-em 1:4 (1:1) 


Podczas qdy ZZK dostawał otegi na Bois 
ku ŁKS-u od Gedanfi, ŁKS gościł wczoraj w 
Katowicach, gdzie o wejście do Klosy Pań! 
stwowej walczył z tutejszym WMKS-em. Mecz 
ndbył ste w południe podczas dużego upału. 

Przez caly czos przewage mieli łodzianie, 
chociaż prowadzenie 1:0 zdobyli gospodarze. 
aż w 1 minucie gry! W trzy minuty później 


7 mary zanaśniczej 


wyrównałdla ŁKS-u Janeczek, Pomimo prze- 
wogi łodzian wynik 1:1 utrzymał stę do przer 
wy. 

Po przerwie posypały się fuż dalsze 
bramki dla czerwonych koszul. Strzelił je — 
bohater wczorajszego meczu Janeczek (2) 1 
Hogendori jedną. 


Ł.K.$. zwycięża Wimę 6:2 


Brok ciekawszych imprez sportowych w 
Łodzi wykorzystali wczoraj zapaśnicy urzą- 
dzając na boisku EKS% towarzyskie spot- 
kanie EKS —. Wima. 

Zwycięstwo 6:2.odniesl! gospodarze, zdo- 
bywając punkty walkowerem w trzech wu- 
gach ciężkich. 

Wyniki walk były następujące: 

Waga musza: Balwicki (Wima) zwyciążył 
Ziomka (ŁKS). 

Waga kogucia: Koutz (ŁKS) z deja na 
punkty Sadulskiego (Wima). 


dzienna, stolarnia Nr 5, Fabryka Nr. 3 oddział 
IL 

O godz. 15,30 £ „Weber Roul”. 

O godz. 15 PMT oddział TIL 
Śródmiejska 

O godz. 13.30 PZPB Ni. 20 — koło I. 

Q SONA: 16 Ośrodek .Kont:kc. Nr. 4 oddział 
„D”, £ ;;Podstolski", RPRSRCAWIA Piit 
Gumowego. 

O godz. 15.30 „Rozbudowa”, Wydztał Go- 
spodarczy — ZM. 

O godz. 15 Polskie Radio. 

O godz, 17 Wydział Zdrowia ZM 
Staromiejska 

O godz. 15,30 „Zajdenwurn”. 

O godz. 17 CT — Transport. 

Baluty 
O godz. 16 CZPS, Stölaínia „Żubordź”. 
O godz. 19 „Julianów. 


to rowem w ZWM 


UWAGA ZWM-owcy SZKOLNIĄCY! 
Dna 4 bm (poniedzialek) o godz. 6 w lo- 
kalu Zarządu Miejskiego Związku Walki Mio- 
dych, Plac Zwycięstwa Nr 13 obędzie się ze: 


Waga piórkowa: Motylskt (Wima położył 
w 13 minucie Spaczyńskiego (ŁKS) 

Waga lekka: po bardzo ładnej wolce Ur- 
baniak (ŁKS) polożył w 6 minucie na łopalk! 
Żurowskiego (Wima) 

Waga półśrednia: Kubat (ŁKS) w pierw- 
szej minucie położy! na łopatki Mielczarka 
(Wiwa). 

Publicznośct sporo. 


O wejście do A kl. 


Boruta-Bieg 1:0 


W meczu o wejścte do A klasy KS Baruta 
pókonał wczoraj KS Bieg 1:0. 


W skróce telegraf cznym 


Warta — Garbarnfa 1:3 (1:1) 

Polonia (Warszawa) — 

AKS — Rymer 6:0 (3:0) 

Polonia (Bytom) — Skra 3:2 (3:0) 

Cracovia — Grochów 3:1 1:1) 

Orzeł — RKU 4:2 (1:1) 

Tęcza — Czuwaj 0:1 (0:0) 

EKS (Olsztyn) — PRS 3:2 (2:1) ' 

jarosławski KS — Portyzaat 1:' 

Ruch — Victoria 4:1 

Piast — Sarmacja 5:4 

Polonla (Byd) — HCP 1:2 

Radomski KS — Sygnał 1:3 

WES — Legia 0:15 (M1) 

Mecz motocyklowy na torze żużlowym Pol 
ska Zachodnia — Morawy wygrali Czesj 25:23 


branie wszystkich moturzystów członków na- | Najlepszym motocyklistą był Pietchala (Ry- 


szej organizacji. 


bnik). 


RES (Poz) 2:4 Gu! 


„udziela: 


który Śliwa zamientł na wyrównującą Brom- 
kę. 

Następna bramka padła dopiero w 32 mi- 
nucte gry, zdobył ją dla Gedonii Adamczyk. 
Chwilami przewaga gości staje sle zupełnie 
wyraźną, W 42 minucie Richort z Gedanii u- 
stanawia wyntk do przerwy.3:1. 

KOLEJARZY RATUJĄ RZUTY KARNE 

Drugą porcje bramek roózpóczę!! goście w 
10 minucie po przerwie. Zdobywają je KO- 
lejno Adamczyk (10 t 30 minuta) oraz Staw 
ski (44 minuta). Gdyby nie drugi rzut karny 
ZZK zeszedłby pokonany 1:6, no, ale sędzia 
był łaskawy dla gospodarzy I za niewyraź- 
ne przewinienie obrońcy gdańskiego podyk 
towar w 19 minucie gry jedenastkę, którą na 
drugą bramkę dla ZZK zamienił Kołodziej- 
czył. ! 

Mecz. sedziował Stawtk z Pomorza. 


lędrzeioewska i Skonęcki 
nrzegrywałą w Pradze 
W dalszym cidgu rozgrywek tenisowych. o 
mistrzostwo Czechosłowacji w półfinale gry 
mfeszanej para czeska Matous, Stonubova 
wygrała z parą polską Jędrzejowska, Sko- 
necki 6:3, 6:4. 
W drugim półfinale para PATERA A Koer 
ngary, Stolpa zwyciężyła porę czesko- 
dzką Miskova, Johansson 4:6,.6:3,6:4. - 


Ww grze pojedyńczej Tedrzejowska przegra i 


ła w finale z Węgterką Kermenezi -w trzech 
setach, ' 
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Czy ją poznajecie ? 


Wielokrotna. mistrzyni Polski w oszczepie 
Kwaśniewska, ki kióra na Olimpiodzia, berliń- 
skiej zajęła trzecie miejsce — dzisiaj chociaż 
wycofała się.z szeregu noszych zawodntczek 
nie porzitciła jednak sportu, piastując w 


PUWF funkcję refereniki spraw wewnętrz- 
nych. 


Państwowe Zakłady Przemysłu. Bawełnianego 
w Zgierzu, ul. I-go Maja Nr 4/6 


przyjmą natychmiast wykwalifikowanego 
Głównego Księgowego 


Rowery iurystyczne 
dla świote pracy 


Dzięki wysiłkom polskiego robotnika, któ: 
ry niejednokrotnie w bardzo ciężkich warun 
kach przyczyniał się do odbudowy naszych 
zniszczonych fabryk i warsztatów. Przemysł 
Motoryzacyjny zdołał wyprodukować znaczną 
ilość rowerów męskich i damskich, 

Zbiorowe zamówienia przedsiebiorstw pañ- 
stwowych, samorządowych. i spółdzielczych, 
jak również od osób niepracujących w tych 
przedsiębiorstwach, przyjmuje i` informacji 
"Biuro Sprzedaży Przemysłu Motory- 
zacyjnego w Warszawie, ul. Willowa Nr; 13 
tel 86-284, 88-107, oraz wszystkie placówki 
Zw. Gosp. Spółdz. RP, Społem. “ 


fiwżąare aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Danseleckiego— Piotrkowska 127), Zajączkiewicza 
(Zielony Rynek 37), : Gorczyckiego (Przejazd 59, 
Karlina (Wschodnia 54], Antaniewicza (Pabianicka 
156), Steckela (Limanowskiego 371. 


